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Senat gdański naruszy' przepisy Traktatu Wersalskiego. 
Gdańsk wed ług postanowień Traktatu Wer· 

saIskieR;o nie ma własnej reprezentacji dyploma· 
tycznej. Reprezentuje go na zewnątrz, wohec 
zagranicy, Polska, jej rząd, jej ministerstwo spraw 
zagranicznych. \V Gdańsku np. nie m9te pełoić 

funkcji honorowego konsula Ekwadoru czy Siamu 
nikt , kogo na takie stanowisko nie zaaprobuje rząd 
polski j nie zatwie rd zi w tym urzędzie Prezydent 
Rzplitej. Tak samo wszelki kOnlak:t władz gdańskich 
l jakiem kolwiek państwem zagrallicznem musi 
b yć utrzymywany za pośrednictwem polskich pla­
cówek zagranicznyc h i za zgodą i a probatą rządu 

polskiego. 

Może odczuwa lo Gdańsk jako niewygodne, 
krępujące, - ale lak jest, tak zostało ustalOne 
w układach międzynarodowych i ponieważ len 
stan faktyczny obowiązuje. każde wykroczenie 
przeciw niemu jest naruszeniem prawnem, nie­
dopuszczalne m i oczywiście karal nem. Zresztą 

nielylko Gdańsk znajduje się w tern położeniu. 

Dotyczy to również i np. Kłajpedy, gdzie Lilwa 
posiada te same uprawnienia reprezentacji dy· 
plomatycznej , jakie zastrzeg ły traktaty pokojowe 
Polsce w stosunku do Gdańska. l zaszedł nawet 
w Kłajpedzie bardzo znamienny wypadek; oto 
prezes tamtejszego dyreklorjatu, dr. Bóttcher, 
wystosował - z pomin ięciem rząd u litewskiego­

zaproszenie do niemieckiego związku kółek rol­
niczych, by odwiedziły ]<lajpedę. Rząd litewski 
nie omieszkał wysnuć z tego jak najoslrzejszych 
konsekwencyj. P. dr. BOlIcher został nietylko 
usunięty z u rzęd u, ale wytoczono mu proces 
i - zamknięto w więzieni u . J edyni e za to, że 
nie zrespektował postanowienia traktatowego, 
przyznającego wy łączn ie Litwie prawo zastępstwa 
I<łajpedy wobec zagra nicy. 

A wzecież dr. Bottcher zaprosił tylko ... 
niemieckich działaczy kółek rolniczych ... 

Gdańsk zaprosił ostatnio do odwiedzenia 
swego portu niemiecką flotę wojenną! Zaprosił 

ją poza plecami władz polskich. Nie bacząc 

z~oła, że jedynie rząd polski reprezentuje na 
zewnątrz int~resy Wolnego Miasta, że zatem nie­
tylko należało go o zamiarze zaproszenia floty 

wojennej obcego państwa uwiadomić. ale rÓ­
wnież i zasięgnąć jego zgody, zapewnić sobie 
aprobatę Warszawy. 

Czy można znaleźć bardziej klasyczny przy­
kład .. Bclion din~cte", jak ten ostatni postępek 

władz gdańskich? 

Ostatnio żalą się gdańszczanie zarÓwno 
przed komisarzem Ligi Narodów, hr. Graviną, 
jak i na forum Ligi Na rodów, że 10 Polska 
stosuje wobec nich to, co termin techniczno­
dyplomatyczny ok reśla jako ~action directe. 
Nawet kilkugod zinną kurtuazyjną wizytę pol sk ie­
go kontrtorpedowca .. Wicher", złożoną komen· 
dantowi eskadry angielskiej w porcie gdańskim­
władze Wolnego Miasta siliły się przedstawić 

jako "aclion directe~ i wszczęły wielkie larum, 
że taka kilkogodzinna wizyta kurtuazyjna jest 
zda rzeniem niebezpiecznem dla gdańszczan. Ale 
wpłynięcie do portu szeregu jednostek floty 
wojen nej Niemiec i manifestacyjny w nim pobyt 
przez szereg dni - 10 senat Gdańska uważa za 
niewinną, zupełnie Polski nie obchodzącą zaba­
wę ... Krótko mówiąc: polskiemu okrętowi nie 
wolno nawet złożyć kurtuazyjnej wizyty na wo­
dach ~da(lsk i ch, bo to odrazu w mózgach sen a­
lorÓw gdańskich budzi grozę .. actlo/1 directe, -
natomiast wol no lIocie niemieckiej manifestować 

swobodnie swą wojenną postawę na wodach 
gdańskich, a wpuszClenie lej lIoly do porlu bez 
wiedzy i woli rząd u polskiego nie jest - zdaniem 
gdańskich władz - .. aclion direcle". 

Wizyta floty niemieckiej w Gdańsku, poza 
bezspornym faktem, że bez wiedzy władz polskich 
i ich zezwolenia była zdecydowana, jest na ru­
szeniem obowiązujących przepisów tra ktato­
wych - przypada zresztą w momencie niewąt­

pliwego podniecenia umy::.łów ludności gdańskiej 
i całego pobrzeża. \V ostatnich miesiącach tyle 
zgromadziło się materjału palne(!o, tyle powstało 
sporów, że zaprawdę widok pancerników nie· 
mieckich w Gdańsku nie mógłby się przyczynie 
do ukojenia umysłów, do wzbudzenia nastrojów 
pojednawczych. Hitler do Gdańska przeniósł 

z początkiem wiosny część swego sztabu: jego 
wysłannicy nie pr6żnowali, a szerzyli nastroje 

wręcz niepokojące. 

Czyż zalem jest to moment odpowiedni dla 
tego rodzaju manifestacyj, jak zaproszenie wo ­
jellllej floty niemieckiej? Czy nie jest to właśnie 
chęć pogłębienia jeszcz~ antagonizmów? 

Ale mniejsza o tendencje, które przyświe­

cają władzom gdańskim! Przestaliśmy się łudzić, 

by rozu mowe względy, a nawet baczenie na 
własny interes przemawia ły do tych ludzi. Wiemy 
aż nadto dobrze, że \II żarliwości służe nia ultra­
nacjonalistycznym partjom niemieckim, Gdańsk 
prowadzi politykę samobójczą. 

Pozostaje tlleodparty fakt, te w. m. 
Gdańsk pozwoliło so bie na jawne, premedy­
tacyjne naruszenie postanowień Traktatu 
Wersalskiego, 7. czego Państwo Polskie: prze­
dewszystkiem. a następnie powołane insty­
tucje międzynarodowe najniewątpliwiej wy­
ciągną odpowiednit! konsekwencje. Prowo­
kacja jest całkiem wyratna, dlatego też sta­
nowisko rządu . polskiego jak rÓwnież Ligi 
Narodó w muszą się przyczynić do katego­
rycznego uniemotliwienia na przyszloSć wla­
dzom w. m . Gdańska tego rodzaju postępo-
wania M. 

Po roku szkoln~m. 
"~ progu dBCYZJI o f. zw ... k~rJBrzB". 

I~ok pracy w szkołach średn i ch został już 
ukończony. Ukończyły równieź swą pra cę sie· 
dmiooddzia łowe szkoły powszechne. Polsce przy· 
było kilkanaście I ysi~cy młodzieży uznanej za 
dojrzałą do studjów wyższych oraz kilkadziesiąt 
tysięcy młodzieży, która ukończyła szkoły pow­
szechne. 

Przed jedną i przed dru~ą slaje zagadnie · 
nie: Co dalej? 

Maturzyści szkół Srednich i ich rodzice staj" 
przed zapylanie m ; jakie studja wyższe zadowol­
nić mogą ich sk łonności u mysłowe i doprowadzić 
do celu upragnionego - zdobycia podstawy dla 
e~zrs ;lcji samodzielnej . Młodzież szkól powszech­
n)'(1I I lej rodzice stają przed zapytaniem: czy 
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kształcić ~ię dalej, czy szukać szczęścia na trud ­
nej . ciernistej i kosztownej drodze wykształcenia 

wyższego? 

Nigdy jeszcze dotychczas pytania te nie siały 
lak ostro przed młodzicżą i jej rodzicami, jak 
w dobie obecnej, i nigdy bodaj nie by ło lak 
trudno znaleić na nie stanowczej odpowiedzi. 
Kryzys dotknął wszystkich dziedzin życia i nie­
masz dziś ani jednej. na którą 1. czyslem sumie­
niem i głębokie m przekonaniem możnaby wska­
zać m łodzieży: 010 tutaj oczekuje cię praca, za­
dowolenie, pomyślność. Mamy do czynienia dzisiaj 
ze zjawiskiem, nieznanem nietylko ojcom i dzia­
dom naszym, ale nieoczekiwanem i dla nas sa­
mych jeszcze przed kilku laty. Zjawisko 10 nazy­
wa się: nadprodukcja inteligencji. Objawia się 
zaś 10 zjawisko w tern, że mamy dziś adwoka­
tów i lekarzy bez praktyki i dochodów, inżynie­

rów, którzy pos7.ukują zajęcia biurowego, wreszcie 
- całe legjony inteligencji, kfóra poszukuje bez 
skutku "jakiegokolwiek za;ęcia-. 

Pojęcie .. nadprodukcji inteligencji" jest, oczy­
wiście, bardzo względne. Może byłoby ideałem. 

gdyby rolnik. kroczący za pługiem deklamował 

sobie Wirgiljusza w oryginalnych strofach łaciń· 

skich, zaś dozorca domowy, z<lmiótlszy podwór­
ko i schody, zasiadł do "I<rytyki czystego rozu­
mu" Kanta. 

Jest 10 jednak tylko utopijne l11arzenie. 
Kto umie czytać Wirgil jusza w oryginale, 

nie chce imać się pługa, dla kogo zaś ponętne 

są rozprawy filozoficzne, ten gardzi zajęciem do­
zorcy domowego. Intel igent, który ukończył lub 
nie ukończył nawet gimnazjum i ultiwersytetu 
lub jakiegoś innego wyższego zakładu naukowe­
go, z reguły stroni od pracy fiz)/cznej, od zajęć 
bezpośrednio produkcyjnych. poszukuje zajęcia 

t. zw. inteligenckiego, to znaczy pracy w biurze, 
w "izkole lub wolnym zawodzie, Ale ilość jed­
nostek, które mają znaleźć zajęcie w t. zw. za­
wodach inteligenckich jest ściśle zależna od za­
możności danego społeczeństwa. Jeśli tedy wy­
stępuje u nas zjawisko I. zw. nadprodukcji inte· 
ligencji, nie znaczy tO wcale. że mamy zbyt wie· 
lu adwokatów, lekarzy, inżynierów, nauczycieli. 
znaczy to tylko, że przy obecnem, Dowszechnem 
z u bożeniu społeczeństwa, nie może ono zatrud­
nić, a wiec dać utrzymanie takiej nawet ilości 

inteligentów, ja~ą posiadamy obecnie. 
Jeśli tedy przed młodzieżą i jej rodzicami, 

ku końcow i roku szkolnego staje obecnie zapy­
tanie: co dalej, dokąd skierować swoje kroki, to 
odpowiedź na zapytania nie może być w dzisiej­
szych warunkach ani łatwa, ani prosta. Raczej 
może należy tę odpowiedż zaczynać od pewnych 
stwierdzeń negatywnych: 

Stwierdzeniem negatywne m jest, jakoby 
"świadectwo dojrzałości," czy też stopIe n magt ­
gisterski lub doktorski były jedynym kluczem do 
szczęśl i wości i powodzenia tyciowego. Miody 
człowiek, który kosztem nadzwyczajnych wy~ił­

ków własnych Jub ofiar ze strony rodziny os iąga 

wreszcie wymarzony dyplom poto, by z tym ko­
sztownym papierkiem w ręku poszukiwać "jakie­
gokolwiek zajęcia ~, a w rezu ltacie powi ększyć 

kadry wykolejonych, zgorzknia łych , niezadowolo ­
nych inteligentów, którzy nie zdo łali osiągnąć 
swego celu życiowego, laki miody człow iek slaje 
się w życiu zbiorowem wartością wyłączn ie 

ujemną. 

Natomiast młodzien iec: który nie oglądając 
się nawet na papierki i dyplony, pot rafi dość 

wcześnie zdobyć stanowisko samodziełne w pracy 
produkcyjnej, łatwo znaleźĆ mot.e równowagę ży-

ciową i zadowolenie wewnętrzn e oraz stać s ię 

jednostką naprawdę pożyłecZflą. 

Dlatego zarówno młodzież, która kończy 

dzisiaj, czy tv s2koły powszechne, czy gimnazja, 
baczniejszą niż dotąd uwagę zwr6cić musi na 
szkolnictwo zawodowe. 

Nie rozwodząc się zbytnio nad tym terenem, 
zwróćmy uwagę choćby na takie n iepomyślne 

zjawisko: Polska jest krajem, w którym trzy 
czwarte blisko ludności żyje z rolnictwa. Ale PoI­
ska jest zarazem krajem, w którym rolnik facho ­
wy zawodowo wykszta łcony jest zjawiskiem rzad­
kiem. A przecież miljony takich .. zawodowców" 
nie potrzebowałyby szukać . jakiegokolwiek zaję­
cia", ho znalazłyby pracę płodną i produkcyjną 
na własnym warsztacie. 

To samo dotyczy kupiectwa, hanf.llu. 
I ten zawód, według powszechnie zakorze­

nionych pojęć, nie wymaga żadnego wykształce­

nia. jest to znowu błąd fatalny, za który płacą 

nietylko poszcze~ólne jednostki, ale i całe spo­
łeczeństwa . Należy zmienić nastawienie psychicz­
ne zar6wno dojrzałego społeczeństwa, jak i mło­
dzież)' . Od ideałów il1leligencko-biurokratycznych 
należy zainteresowania i dążenia przyszłych oby­
wateli Rzeczypospolitej zwrócić ku zagadnieniom 
pracy za wodowej, która wcześniej dać może 

państwu i społeczeństwu samowystarczalne gos­
podarczo i zadowolone ze swego losu jednostki. 

Asper. 

Czas odnowić prenumeratę 
za mleslęc lipiec. 

List Z Przeworska. 
(Od naszego korespondenta.) 

.. Święto pieśni" . - Dobry przyk ład pani 
prof. Leokadji Rupeckiej znalazł pojętnych i 
wdzięcznych naśladowców. Od czasu, kiedy 
ona w czyn wprowadziła idee. że także i 
dzi~ciom należy się strawa duchowa, że także 
im należy urozmaic ić szare życie wśród murów 
szkolnych, te je powinno się także zapoznać 

z sztuką we wszystk ich objawach, że dla malucz­
kich nietylko rózga nauczycielki i ~urowy rygor 
ślepe~o posłuszeństwa - lecz również godzinka 
zapomnienia o obowiązkach szkolnych - od 
tego czasu i inne zakłady szkolne w Przewor­
sku - oprócz gimnazjum - wysilają s ię na 
urządzenie różnych imprez dla dzieci szkoln)'ch. 

I tak grono nauczycielskie i uczenice 
7-dmioklasowej szkoły powszechnej żeńskiej w 
Przeworsku urządzi ło w niedzielę dnia 26 czerw­
ca w sali .. Sokoła" święto p ieśni z oardzo udat­
nym programem, na który się z łożyły: Chór 
uczennic wszystkich klas, który pod batutą nau­
czycielki, pani Janiny Wdjciekiwicz6wnyodśpiewał 

na dwa głosy, .. Ojcze z niebios· - _Polonez" 
.. Pieśni flisaków· i .. Mazu r ~. 

Obrazek sceniczny p. t. "Bund w szu fladce" 
odegra ły uczennice oddziałów II I. i IV. pod 
umiejętną reżyserją pań nauczycielek M . Oasko­
we; i M. Ulatowskiej. - Sześćdz i esiąt uczennic 
ze wszystkich siedmiu oddzia łów wykonały ta· 
niec rytmiczny p. I. "f ragmenty z czerech pór 
roku· układu nauczycielki, pani J ulji Sławińskiej 
i pod jej kierownictwem. Rzecz ta świadczy o 
lalencit! reżysersk im i muzykalnym autorki, rwą· 

cej się do czynu i twórczości... Bardzo trafne 
i dobrane były kostjumy, obrazujące zwiastuny 
wiosny, żniwo, liście jesienne i płatki śniegu, 

przy skomponowaniu których współzawodniczyło 
całe grono nauczycielek. 

Duszą atoli całej ze wszech stron udałej 

imprezy była kierowniczka szkoły pani Sławiń­
ska (matka), która w swej skromności kry je 
się w cieniu swych koleżanek, Dla N iej i dla 
wszystk ich jesteśmy pełni uznania, te rn bardziej, 
że czysty dochód przeznaczono dla biblioteczki 
szkolnej. 

"Nasze pisemko" . - Przedemną leży numer 
3 i 4 pierwszego rocznika hektografowanego mie· 
sięcznika o skromnych rozmiarach wyddnego 
przez uczennice powyższej szkoły, które to pi­
semko uczennice zas i lają pracami własnych piór 
i własnemi ilustracjami. Wrażenie bardzo sym- . 
patyczne i świadczy O wyższej kuhurze jaka 
zapanowała w szkole że ń skiej od czasu posta­
wienia na jej czele pani Sławińsk iej. 

Na zakończenie roku szkolnego szkoła ta 
urządziła wystawę prac swych uczennic, która 
spotkała się 7. uznaniem ze strony odwiedzają-
cych ją licznie os6b. Spectotor. 

Głosy publiczne. 
(Rubryka ta nie pochodzi od Redakcji, za 
którą td nie bierze tadnej cdpol!.·iedzialnoSci) 

Co na to Prze/otone W/adze kolejowe? 
Prawdziwą plagą w dobie ohecnego kq'zy· 

su tulejszego kupiectwa, jest ekspedytor towaro­
wy kolej i w Jarosławiu Szczygieł. Pan len uwa­
ża magazyn kolejowy za swój folwark, ha któ­
rym sobie rządzi według swego upodobania, 
stosując najrozmaitsze szykany względem kupców 
i wskutek tego dochodzi do ~orszą,cych awantur, 
przy których p. Szczygieł słyszy rozmaite ordy­
narne epiteta. wcale na nie nie reagując. }<upcy 
okoliczni lubaczowa , Radymna , i Oleszyc wolą 
dziesiątki kilometrów wozić towar furami zamiast 
zetknąć się z p. Szczygłem, który ufny w swoje 
plecy w Dyrekcji kolej i we Lwowie, nieprzyjem­
nych mu kupców ordymlrnie szykanuje. Zdawało 
się, że po ostatniej aferze w magazynie kolejo­
wym,. gdzie tylu niewinnych przeniesionQ na 
emeryturę i prawdziwie winni będą pociągn ięci 

do odpowiedzialności, tymczasem zdaje się, że 

pan dyrektor inż. Wiktor jakoteż pan naczelnik 
Pisarski protokołów pana asessora W<ljdy nie 
czytali. Mamy nadz ieję. że o ile dyrekcja tego 
pana nie skończy w j arosławiu. to skończy go 
Ministerstwo kolej i. X_ (x-l). 

Kronika. 
( Redakcł a betwarunkowo Inanu5kry pt(j" n te 1r. wraca) 

Matura . Donoszą nam ze szkoły handlowej 
Szkołe 4-letnią ukończyl i; Wydzia ł samo rządowy 

i spó/dzielczy: Chudyba Stanis ław (Sandomierz), 
Cza rnecki Władysław (Piotrków,) Dąbrowski Hen­
ryk (Łomża), Dziurgot Kazimierz (Sta n isławów). 

Fried Abracham (SIa n isławów), Kałita Kazimierz 
(Jarosław), Kozłowski Alfred (Łomża), Krembu ­
szewski Leopold Jerzy (Sta nis ławów), Kułacz Wła­
dysław (Sta n is ławów), Miezian Edward (Wilno) , 
Osostowicz Zdzisław (Stanisławów), Pastern as 
Mic hał (Stanisławów), Rojss Klara (Jarosław), 

Sokel Aron (Stanisławów), Thaler Henryk (Slani­
s ławów), Tkacz Jan (J arosław) , Zimmerman Abra ­
ham (jarosław), Góz Marja (Chełm Lubelski). 

Wydział samorządowy : Baran Tadeusz (Prze­
myśl), Bestej Józef (Jarosław) , Brożyna Tadeusz 
(J asło) , Brudan Bazyli {Brześć n. Bugiem), Dym­
nleki Jan (Przeworsk), Gruszecki Kazimierz 
(Lwów), Homa Władysław (Ja rosław), Koniu­
szewski Stefanja (jarosław), Kretowicz Adam (Ja­
s ło), Lewicki Mieczyslaw (Przeworsk), Marszał 

Jan (Przeworsk), Mączkowski Leon (Grudziądz) , 
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Mieszczuk Tadeusz (Jarosław), Możdżeń Zofja 
{Przeworsk), Mi.inzer Nalan (Stanisławów), Rusin 
Władysław (Przemyśl). Wierzbiński Mieczys ł aw 

(Jarosław), Wiśn i owsk i Bronisław (Sta nisławów), 

Wlazło Walerjan (Ja ros ław), Wołoszyn Stefan (Ja­
rosław), Zub Bolesław (Przeworsk), Lewandow­
ski Kazimierz ( Przemyśl), Hutkaj Irent (jarosław), 
Żyła Franciszek (Ja rosław). 

Niedopuslczono do egzaminu 2. Egzam ino­
wi przysłu chiwa li się przedstawiciele sfer gospo ­
darczycll. 

Dokładny wykaz miesz ka ńców pow. ja~ 
rosławsklego. Wedle wykazu G łównego Urzęd u 

Statystycznego z 16 czer wca br. powierzchnia te­
ry torjum powiatu J a rosławskiego wynosi I 336 
km 2. Miasto J a ros ław z powiatem liczy ogółem 

146363 mieszkańców, z czego na miasto wypada 
26.493 zaś na powiat 119810 mieszkańców. Na 
I km!. wypad e 109'6 mieszkańców. Odsetek lud­
ności miejski IS·1 

Koniec r oku szkolnego we wszystkich tul. 
szkołach średnich i powszechnych zakończył sil! 
we wtorek, 28 czerwca. Po nabożeństwie w ko­
ściele i kaplicach szkolnych nastąpiło rozdanie 

:świadectw. Rojno i J!warllo było na ulicach. 
Twarze m łodzieży prom ieniały radością - znać 

było, że cieszą się nagrodą za całoroczną pracę 

w formie dobreg:o świadectwa. Nie brak też bylo 
młodzieży o obliC7:ach smutnych, którą - w ich 
pojęciu - spotkała niezasłużona krzywda w po­
staci niedostatecznego wyniku. 

Wszyscy atoli cieszą się, że będą mogli 
dwumiesięczne wakacje spędzić na wOlnem, świe­
żem powietrzu, aby nabrać nowych sil do dalszej 
pracy szkolnej. Nie mniej od młodzieży, cieszą 

się na odpoczynek wakaq'jny, - ich wychowaw· 
cy i wychowawczynie, którzy niejednokrotnie -
zwłaszcza w szkołach powszechaych - w dusz· 
nych salach szkolnych pełnili całodziennie swe 
żmudne i odpowiedzialne obowiązki. 

Nie będzie nowych ani tańszych pod rę­

czników szkolnych. \V ostatnich dniach pojawiły 
się pogłoski o jakoby zamierzonej obniżce cen 
podręczników szkolnych i tO od 30-40 proc. 
Wersję tę niestety JementuJq organizacje księgar­
-skie, stwierdzając , że już w kwietniu br. podręcz­
niki potaniały o 10- 20 proc i ta cena będzie 

·równ ież obowiqzywat w nowym roku szkolnym. 
Bardziejtpocieszajqce przedstawia się de­

cyzja Min. oświaty O utrzymaniu nadal podręcz­

ników, używanych w obecnym roku szkolnym. 
Nowe podręczniki będą wprowadzone tylko w ra­
zie zupełnego wyczerpania dawnych, wzgl. na 
wypadek skreślenia używanego podręcznika ze 
spisu ks iążel( dozwolonych. 

Nowe złote odznaki strze leckie k lasy 
.pierwszej w okręgu przemyskim (BPS.) Os­
tatnio z rozkazem Komendanta Głównego Z. S. 
nadane zoslały z łole Odznaki strzeleckie pierw­
szej klasy: st. siert. OfJ'czmanowi janowi 2 W. 
K. S. 3 p. p. Leg. jarosław, Kpt. Dyducho­
. wi Henrykowi z W K. S. 39 p. p Jarosław, 

kpI. Majchrowskiemu Wacławowi z WKS. 3 p. p. 
Leg. jarosław, St. siert Wronie Antoniemu z WKS. 
3 p. p. Leg. Jarosław, ppłk. Mal inowskiemu Wac­
ła wowi z WKS. 38 p. p. Przemyśl, sierż Kucz­
warze Pawlaw z WI(S. 38 Przemyśl, ppor. Wo­
.chance Maurycemu z WKs. 38 p. p. Przemyśl, 

s ie rż. Majorowskiem u Edwardowi z WKS. 38 
p. p. Przemyśl , kpr. Pawłowskiemu Wojciechowi 
z WKS. 38 Pr::emyśl. 

Rozwój przysposobienia rolniczego w od­
,d ziałach Zw. Strzel. Okręgu przemyskiego. 
Przysposobienie rolnicze w oddziałach Z. S. ok ­
ręgu przemyskiego rozwija się z dniem każdym 

coraz pomyślniej . Według dotąd otrzymanych 
sprawozdań w powiatach zosta ly przyjęte zespo­
ły p. r. 

Dobromil 2, Drohobycz 18, jarosław 13, 
Jaworów 32, l(olbuszowa I , Mościska 18, Prze­
worsk 4, Rzeszów lO, Sanok 2, Tarnobrzeg 12. 
Razem 101 zespolów. Dalsze sprawozdania i zgło­

szenia napływają. 

KI$ska gradobici a w tut. powiecie \V os-

tatnim num erze zapodal iśmy pokrótce - pierwsi 
- o klęsce gradobicia w Sieniawczyznie. Obecnie, 
- wedle informacyj z miarodajnel!;o źr6dła-

możemy zapodać bliższe szczegóły tej elementar­
nej klęsl<i. Oto 22 czerwca około godziny 1' 15 
w południe nawi edził Majdan-sieniawski, Krasne, 
Dobcze i Pawłowę grad o ciężarze okolo 8 dkg, 
wybijając po domach okna i niszcząc plony na 
polach, a to; w gminie Majdan sieniawski od 
75-100 proc., w Krasnem od 50-100 proc. 
w Pawiowej od 50-15 proc. Celem przyjścia 

z pomocą gminom, nawiedzionym klęską elemen­
t a rną zawiąza ł się powiatowy Komitet z p. sta­
rostą Wąsem na czele. Ponadto w czasie pobytu 
p. Wojewody Dra . Roźnieckie~o 21 bm. w Jaro­
s ławiu, zosta ła przyjęta na posłuchaniu delegacja 
poszkodowanych gmin, której Pan Wojewoda 
przyrzekł poparcie. 

Dnia 24 Z. m około godziny 4-tej po pol. 
nawiedziła gminę Rąc7.yna ad Pruchilik ~waltow­
na i ulewna burza, która zniszczyła plony polne 
na przestrzeni 90 ha. Wskutek powyt.:szej nawal­
nicy zostały zupełnie zerwane 3 mosty na rzeczce 
Mleczce. Sr.kody dotychczas nieob!iczone. 

Straszna drotyzna mieszkaniowa w za­
kładzie zdrojowym w Iwoniczu. Od Czytelni­
ków naszych bawiqcych obecnie (la kuracji IV iwo­
niczu otrzymujemy obszerne pismo talqce się 

m. i . (la drotyznę mieszkaniową w zakładzie zdro­
jowym w Iwoniczu Nasi Czytelllicy m. i. piszą: 
..Jednym 7. zasadniczych powodów, dla których 
Rr.ąd nasz podwyższył wysokość opłaty na pa­
szporty zaj.!raniczne - była zupelnie uzasadnio­
na troska, ah}' pieniądz pol sld w czasie sezonu 
letniego pozostał w uzd rojowiskach krajowych. 
a nie był wywieziony za granicę państwa pol* 
skiego. Argument powyższy czynników pal'lst­
wowych ważki i podyktowany troską o dobro 
całokształtu racji państwowej nie można i nie 
wolno idc:nlyfikowac z faktem, jak 10 ma miejsce 
n. p. w Iwoniczu, - że jest to niejako prezent 
dla właścicieli uzd rojowisk krajowych. którzyby 
z rflcji wysokieg:o podwyższenia opłat za pasz­
porty zagraniczne mieli za jednym zamachem 
"odkuć się .... i koszlem chorych oN dodatku nie­
zamożnych poprawić swe nadwerężone materjal­
ne stosunki. Za malutki pokoiczek bowiem w za­
kładzie zdrojowym w Iwoniczu żąda się 8-10 zł, 
za który w uzdrojowiskach za~ranicl.llych płaco­

no maksimum 5 zl. Należy podkreślić, że do Iwo· 
nicza w lwiej części prlyjeżdżają chorzy, nieza­
możni. powodowani koniecznością wyjazdu dla 
ratowania zdrowia, a nie dla celów zabawowych. 
Toteż uważamy, że w obecnych ciężkich czasach 
gospodarczych. w czasie uSlawicznych redukcyj , 
wykorzystywanie faktu wysokich opiat paszpor­
towych dla podhijania cen w uzdrojowisku ro­
dzimem uważać należy za objaw co najmniej 
niewłaściwy i nie obywatelski. \V da lszym ciąg u 

listu, Czytelnicy żalą się i na sposób postępowa­
nia funkcjonarj uszy zakładu zdrojowego M 

• 

Z naszej strony podając litylko w części ża­
le naszych Czytelników bawiących obecn ie w Iwo­
niczu, pozwalamy sobie - opierając się na po· 
wyższych informacjach - zwrócić uwagę Dyrekcji 
zakładu zdrojowegc.. w Iwoniczu. że tego rodzaju 
postępowanie - o ile OrlO istotuie ma miejsce 
- siłą faktu budzi odruch niezad "'wolenia i spo­
woduje silną reakcję na niekorzyść uzdrojowisk 
krajowych, a s tanowić będzie niestety najlepszą 

propagandę na rzecz zagranicy. Naczelną dewizą 
naszych uzdrojowisk winna być znana maksyma 
solidnego kupiectwa "duży obrót. mały, odpo· 
wiedni zysk . M 

Spodziewać się należy, te Dyrekcja zak ładu 

zdrQjowego w Iwoniczu w interesie własnym oraz 
w interesie szerokich warstw kuracjuszy, niemniej 
w interesie publicznym do tego hasla się zasto­
suje. 

Samobójstwo 70 ~ letni ego starca. Przez po­
derżnięcie gardła brzytwą popełnił w sobolę. 25 
z. m. w godzinach wieczornych - samobójstwo 
70-letni slarzec Jan Garbarski w Kramarzówce. 
~mierć nastąpiła na tychmiast. Powodem rozpacz-

Iiwego czynu złe pożycie małżeńskie nieuleczal­
na choroba. 

K rwawa zemsta odpalonego amanta za 
otrzymaną rekusę . Wieś Makowisko była 25 
zm. około godl. .j.·30 terenem krwawej tragedji 
na tle erotycznem , która omal nie pOciągnęła za 
sobą życie ludzkie. We wsi tej niejak i Mokij Cho· 
dań zwany "Mokki" zalecał się do Katarzyny Ba­
zy1ewicz, która atoli przyjmowala jego "czułe" 

słowa zimno, a nawet wręcz mu oświadczyła, że 

jego sta r.ania są napróżne, gdyż ni~dy nie zosta­
nie jego toną. Chodań otrzymawszy rekuzę po­
czuł s ię strasznie dotknięty i postanowił srodze 
się zemścić na bogdance swego serca. Krytycz­
nego dnia spotkawszy Katarzynę Bazylewicz na 
drodze gminnej, wystrzelił do niej z karabinu, 
t rafiając ją w kolano. Po dokonaniu zemsty, Cho­
dań zbiegł i ukrywa się. 

Włamanie do kantor u wymiany w po· 
rze południowej . W piątek, tj. 24 zm. włamali 
się w porze poło do kantoru wymiany p. Nalana 
I<rietzera przy ul. Grunwllldzkiej, nieznani dwaj 
sprawcy i skradli z kasy podręcznej, znajdującą 

się tam gotówkę w kwocie 380 zł. Wedle udzie­
lonych nam informacyj. sprawców było dwuch, 
którzy weszli do olwartei!o podówczas sklepu­
opróżnionego obecnie przez p. Sierżęgę , - skąd 

wybili dziurę w I. zw. ściance pruskiej przyle­
gającej do kantoru wymiany, weszli doń, a na­
stępnie ca łkiem spokojnie wyszli z powrotem tern 
samem wejkiem. 

Sąsiedzi widzieli ich wychodzących, lecz ni kt 
nie m6gł przypuścić, że są to włamywacze, 

którzy po .. lekkiem z operowaniu~ kantoru 
wymiany, tak swobodnie z teczkami w ręku -
opuszczają teren zbrodni Nie ulc:~a wątpliwości, 

że byli 10 zamiejscowi ~specjaliści", którym nie­
zawodnie jakiŚ miejscowy "kolega" udzielił bliż­
szych danych. 

Powyższe wlamdn ie na pryncypalnej ulicy 
i to w l:zasie pory objadowej wlwolalo różne 
komentarze. 

Znowu bezczelna kradzież garderoby nad 
brzegiem Sanu. Ponawiamy nasz apel pod 
adresem Komendy P. P. o ustanowienie sta­
lego dyżuru policy j nego nad brzegiem Sanu, 
na czas sezonu letniego. W ubieglym tygodniu 
poruszyliśmy sprawę bezczelnego ogalacania ką­
pielowiczów w Same z garderoby, przez szajkę 

złodzieji grasujących nad brzegiem Sanu. Uzasad­
niaiiśmy obszernie o potrzebie ustanowienia sta­
łego dyżuru policyjnego nad brzegiem Sanu i to 
na przestrzeni od rzeźni aż po klasztor Niepo­
kalanek o co - w imię dobra bezpieczeństwa 

publicznego - apelowaliśmy pod adresem Ko­
mendy P. P. 

l(ierowaliśmy się i kierujemy się nadal wy­
ł ąc7..nie obowiązkiem dziennikarskim i opinją 

tych wszystkich. którzy w obecn)'ch ciężkich cza­
sach nie mogą sobie pozwolić na wyjazd choćby 
na Helusz i t. p. a jedyną ich przyjemnością jest 
kąpie l w Sanie. Jeszcze nie przebrzmiało echo 
kradzieży ub. tygodnia, gdy w dniu 21 czerwca do­
niósł nam jeden z poważnych tut. urzędników 

pocztowych, że synowi je~o . abit. gimn. tegoż 

dnia w czasie kąpieli w Sanie, skradziono ubra­
ni e i zegarek. Można sobie wyobrazić rozpacz 
ojca - urzęl!nika, który w tak krytycznych cza* 
5ach - poniósł szkodę na oko ło 200 zl. "Te­
raz widzę panie redaktorze - b rzmia ły słowa 

poszkodowanego ojca - urzędnika - że notat­
ka o ustanOwienie dyżuru policYJnego nad Sanem, 
była i jest uzasadnioną". 

Kierując się litylko dobrem sprawy publicz­
nej. ponawiamy nasz apel pod adresem Komen­
dy P. P. o jak najenergiczniejsze zajęcie się szaj­
ką opryszków. grasujących bezkarnie nad brze­
giem Sanu i uStanowienie tamże stalego dyżuru 
policyjnego 
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OKAZJE na WYJAZD I 
POńczochy jedwabne 

• BEMBERG z bied. fabr. 
z prawdziwym szwem 

• • geste b. trwale 

Skarpety męskie niciane 
• fildekosowe 

.. damskie tenisowe 
Skarpetki dziecęce 

krótki e, p6lwysokie, pończoszki 

Reformy MACCO l-ma 
FIGI fil dekos z jedw. 
dziecęce 

Kombinacje jedwabne l koronką, 
.. .. l aplikacją 

Rękawiczki wysortowane 

0 95 
1 50 
Z.50 
Z"90 
O·SO 
120 
0.60 

Nr. 27. 

A~­
skb! 

Wszystko mija, Szanowna Pani, 
minie tei ten ciężki czas, który Pa­

ni tyle trosk przysparza w walce 
o ch leb codzienny. Nastaną znów 

lepsze czasy ..... I Jednak nigdy nie 
należy zaniedbywać swego domu, 

swych dziatek - siebie samej, gdyż 
to pozbawia rado§ci życia. Woda 

nie koszt uje nic, a na kawałek pra­
wdziwego, dob rego mydła "Kołłon­

tay z pralką" maina się jeszcze zdo­
być. Wrogiem śmiertelnym zaś 
wsze~kiego brudu a przyjac ielem 

• SkÓikowe Glacł: l -a 

• .. fantazyjne 
Pulowery z wełny koronkowej 111 rękawy 

Koszulki sportowe . POLO" - od 
Koszule męskie sportowe 

1.40 
PO 
O.BO 

3 90 
4.90 
0 .95 
3·90 
4.90 
4.90 
Z·90 
4.90 

11 .80 " 1:0 

cery Jak również najdelikatnie15zej 
tkaniny jest woda w połączeniu 

z mydłem "Kołłontay". Miljonowe 
rzesze dzielnych gospodyń domu 
p~zekon~ły się. ie ponad mydło słyn-

neJ marki "Kołłontay z pralką" nie­
ma nic lepszego. 5·90 

.. popelinowe 

Torebki damskie skórZflne 

.. .. .. "Bagdad" 
.. najnowsze modele fantazyjne 

ze skóry białej do zmywania 

Kostjumy kąpielowe fildekos 
" a la Jan!:len 

• wełn iane 

3.90 
9 ·80 

z ·90 
4.20 
5 ·90 

_. 
~ ID !. 

ID .. o 
-3: g o ... .. 

.. 
III ... 
ft _. .. 

:;YdIO~ pra/k{l O 
• 

jMlt lep lz8 ...... . 

Rubin Nacht, W PRZEMVS;LU 

III III 
-:II:' 
::I ,11/ 
,11/ Przedstawiciel na Jarosław i okolicę : 

KIIIIIIIIBWlIi 11. - WOLF STEINB OCK, JAROSŁAW, RYNEK 7. 
TELEFON Nr. 214. :-: Rok założenia 1863. 

Potar od pioruna. \V nocy dnia 2 1 na 22 
czerwca O godz. I-szej w czasie burzy deszczo­
wej uderzył piorun w dach stajni jurka Białego 
z Kowali ad Dobcza, wskutek czego powstał po­
ża r , który zni szczył doszczętn ie staj nię i dom 
m ieszkalny wraz z inwentarzem martwym wyrzą­
dzając szkodę na 3.270 zł. Pożar został zlokal i­
zowany przy pomocy miejscowej ludności. 

Czyja torebk'a? Poster. Antoni Sobol zde­
ponował na I(omisar ja t tort!bkę z kwotą 4 zł. 

60 gr, znalezioną na tut. dworcu kolejowym. 
Kto znalazł futerko? Sta nis ław Krupiński 

z Kańczug i zgłosi ł na Komisarjal, że w jarosła ­

wiu na ulicy zgu bił fu terko krótkie wart. 80 zł. 

Ze sportu. 
Niedziela 26 bm. "apoel - Jarosiavia 

3: 4. (2: 3) Powyższe zawody towarzyskie przy­
niosły j arosiavii wywalczone z trudem zwycięSh~O. 
H a poeł ostatnio pracując usilnie nad techniczną 
poprawą swych graczy okazał się silnym prze­
cfwnikiem. ara z obu stron wyrównana jednak 
jak na zawody towarzyskie t fochę zbyt brutalna. 
W pierwszych 10 min. strzela JarosIavia 2 goale, 
Hapoel nie zrażony wyrównuje, za kilka minut 
przed przerwą uzyskuje j arosiavia prowadzenie. 
Po pauzie strzelają obie strony po jednej bramce. 
Jarosiavia niewyzyskuje rzutu karnego obronio­
nego brawurowo prz9z bramkarza Rosenberga. 

Sędziowa ł bez zarzutu p. Te leśnicki. 

Środa 29. 6. Resovia 111. - Ognisko II. 
I : 5. Zawody o mistrzostwo kI. C. rozegrane 
przed pot. przy wielkim upale. 

Sędzi ował p. Dr. Ringel. 
Ognisko I. - Czuwaj I. 3; 3 (1 : O) Zawo­

dy o mistrzostwo kI. B. rozegrane w Przemyślu 
między Ognisko I. - Czuwaj I. przy niosły wy-
nik remisowy 3: 3. . 

Ż . T. G. S . .,Oror" Lwów - A. Z. S. Ja­
rosław. A. Z. S. jarosław urządza, w sobOle 
dnia 2 lipca br. O godz. 1630 (430) na Stadjo­
nie Sokoła lekko-atletyczny mecz z Drorem 
lwowskim. Do poszczególnych konkurencyj star­
tu je po dwu zawodników z każdego klubu. Dror 
jest jedną znajsilniejszych lekko-atl. drużyn 
w okręgu lwowskim, to też walka bedzie wy­
równana i niepozbawiona pięknych i interesują­
cych momentów. \V drużynie lwowskiej najwy. 

~ud fechniki Xl wieku I 
Scienne PłYTki glazurowane l cemenTu I 

Białe, niebieskie, lub marmu­
rowe w rótnych kolorach 
o lustrzanym p o ty s k u, 
produkuje I dostarcza 

w Wojew. lwowskiem 
O 50°/0 taniej 
od tego rodzaju 
innych p:y tek, 

Firma: 

M. O KOŃ, Jarosław 
ul. KraSZ0Wsktego~ - Telef. Nr. 6. 

Nowości 

na sezon wiosenny 
oglądać moźna bez 
obowiązku k u p n a 

DOM TOWAROWY 

" IMPERIAL" 
w JAROSł.AWIU. 

bitn iejszłł jednostką jest Judenberg - żydowski 
mistrz Polski w biegach I SOO i 3000, miotacz 
Ft:rbel i i. Drużyna A Z. S- u wystąp i w swym 
najsilniejszym składzie z Haspelem, Krzanowskim 
i Zarebą na czele. \V biegach d ługich startować 

bedli poza konkursem czolowi zawodnicy Ogni­
ska . Impreza AZS·u - którego organizacja za· 
wodów jest zaslczyl1lie podnoszona - będzie 

imprezą napewno zajmującą co gwarantuje wy­
bitna stawka zawodników. Ceny wstępów b. ni­
skie. Szczegóły w afiszach . 

TELEFON 55. 

na sezon Jesienny 193Z f. 
poteca 

NAWOZY SZTUCZNE a to: 
tomasynę zagraniczną, 

sól potasową I kainit, 
superfosfat mineralny, 
wapno nawozowe, 

tudzież wszystkie nawozy azotowe, produko­
wane przez Państwowe Fabryki Związków 

Azotowych w Mościcach J w Chorzowie, 
w całowagonowych ładunkach wprost J fa­
bryk i kopalń oraz w detajlicznych ilościacn 

ze swych magazynów w Jarosławiu 

Sp6łdzlelczv 

BAnK RObnlCZY 
Z og"a"lczo"lI odpowledzlalnoleJII 

W'AROSłoAWIU. 

ADOLF BLOCHER 
GIlii' IIIII IlIIlhllb mlllljll.1 hllllllll~ 

w JAAOtł.aWIU, ul. 3. Maja 1. 
(dawniej gmach slrlt)' pot:arot!j) - Te l eJoł! Nr.165 
dOstarczlł cement wagonowo z. wszys tkich fa. 
bryk OlU: po Jeca delajllc :r.nie ze składu , Ct!meol 
porttand:r.ki, wapno, gips s:r.tukatorski i alebestro .... ·y. 
wapnO hydrauliczne, cegły i glinki s:r.amOlOwe, 
płyt)' piekarskie. piece kallowe: dachólllo'ki s:r.klane, 
trzcinę, asfalt, karbolineum, ter. smoły, papę da­
chow~ i izotacyjn~ (Ku:tlllckie~o) oraz luby. po_ 
kosty, likiery, tcrpenlyuy. kredy, pendzle, past)' 
do POdłóg, khnjlerit, asbest, sznur), asbesto ..... e 
i .... s:r.elkie inne materjał)' w :r.akres budowniclwa 

wchodzące. 

Towary pierwszorzędne I Ceny konkurencyj Ile 

Warunki zapłllly według umo ..... y. 

Oświadczenie. 
W z ..... iązku z uj$ciem jakie miało miejsce ..... dniu 

5 c:.erwcI br. na Stldjonie Sokoła podczas zawodów 
piłki r10tnej między WKS. OgniskO I. a teamem Jaros­
tayia - Hapoel. podczas któr)ch posąd:r.iłem p. Maksa 
Fliegla niesłuszme o ..... :r.nonenie okrzyk6 .... · pod mym 
adresem st .... iudzam, it zarwt)' moje były bezpodstawne 
I :r.aruem za wyr:r.lI.dzol1Q, p. Maksowi Flieglowi kr:r.ywdę 
serdecznie go przepraszanI. 

Dr. Palni Rinttl. 

Wvdawc" I odoawJedll.lny rad.ktor: EMANUEL SCHtFFIUNIi rlruka rn ió! S R;tum"arl .. n~ ..., hHoslawlO 
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